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siecznej z... biura dobroczynności i na koszt gm iny  
grzebie zm arłą m atk ę ...

KRONIKA.
Ojarjus? lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  2 0  lutego.
T ea ti hr. Skarbka: „C yram  de B ergerac*, Lo- 

m edja. Początek o godz. 7  w ieczorem .

Kalendarz. Poniedziałek ( 2 0 ) :  N icefora m ęęz. 
W schód słońca o godzinie 7 m inut 6 , zachód o 
godzinie 5  m inut 2 3 .

Mianowanie. Cesarz m ianow ał dr. W alerjana  
K 1 e c s i e g  o , docenta pryw atnego na w ydziale filo
zoficznym  uniw ersytetu  Jagiellońsk iego, nadzw yczaj
nym  profesorem  na tym  un iw ersytecie.

Odznaczenia. Szam belaaam i honorow ym i Ojca 
św . m ianow ani z o sta li: ks. prof. dr. A ntom  T r z n a 
d e l  i ks. Andrzej K n y c z ,  proboszcz w  O św ięci
m iu. — Cesarz nadał rzym sko-orm jańskiem u probo
szczow i i kanonikow i honorow em u ks. K ajetanowi 
K a s p r o w i c z o w i  złoty krzyk zalugi z koroną.

Cesarr nadał radcy w yższego sądu krajow ego  
w e L w ow ie  A ntoniem u S p ę d  a k o w s k i e m u ,  przy 
sp osob ności przeniesienia go  na w łasn ą  jeg o  prośbę  
w  atan sta łego cpoczynku — tytuł radcy dw oru.

Ł niedzieli. Naturalnym  rzeczy porządkiem , 
niedziele zapustne p e la e  były w rzaw y i ruchu to- 
y a r zy ss ieg o  W czorajsza, — pierw sza „postna* — z 
karnaw ałem  zerw ała coprawda, natom iast cała po- 
grątyła się  w  w irze ruchu przedw yborczego. Na 
w ołow ej n ie  sp isałby skórze, ile  w ypow iedziano m ó w  
gorących po różnych lokalach przedw yborcych, dość  
natem , że  m ów cy po „zgrom adzeniach* spieszyli co  
tchu do przybytków G am brinusa, by tam  odw ilżyć  
gardła spracow ane pro puhlico bono. Zresztą po
goda w  m iarę, po południu zaś było dość chłodno. 
T o też po przechadzce n iejeden pospieszył na k o rcer i  
do „Sokola* na dochód „kuchni lu d ow ej* . P u b li
czność dopisała „w  m'.ar°u, w ięc w idać, że i d o 
chód „w m iarę* być m usiał.

Zs Strzelnicy. Przem ysłow e; tutejsi p p . : A n  
ton i R udzińsk i, Jan Marek, A ntoni Przyszlak, Kazi 
m ierz i Mar i i  Sm oleńscy, Henryk Cbauer, M ichał 
Gerber, M ichał P aw liszek  i Jan K rólicti złożyli uro
czyste przyrzeczenia na m ieszczan (Inra 11  bm . 
w  lę c e  prezydenta m iasta , a dnia 1 8  bm . obcho
dzono tę  uroczystość praw dziw ie m ieszczańska  
w  sali T ow areystw a strzeleckiego w spólną uzztą 
Pierw szy toast na pom yślność i rozwój m ieszczań
stwa w zn iósł p. M ichalski, w  tym  duchu w znoszono________ , r<_jw^u jjouai uUWJUl
m ieszczanom  za złożony dar pieniężny na rzecz fun
duszu dla w ad w  i sierót, pozostałych po m ieszcza
nach, a w śród  m ilej i sw obodnej pogadanki uczta  
przeciągnęła się  du późnej nocy .

Działalność uniwersytetu ludowego. W czo
raj rozDOCzęty się  system atycznie wykłady w  sali 
tow . „Z goda*, w  pasażu H au m ana, w  to w . „Zje
dnoczenia*, w  lokalu TuW. m łodzieży handlow ej i 
w  dom u prywatnym  przy u l. P anieńsk iej, którym i 
uniw ersytet ludow y zainaugurow ał sw oj tu r s  z im o
w y. Szereg prelekcy) rozpoczęli: dr. Gorzyck:.
Ko ikow ski, M oraczewski, H ankiew icz i Dębicki. 
Kurs trw ać będzie do kw ietna . Szczerze przyklasku
jąc tak szlachetn ie rozpoczętem u dziełu, niech nam  
będzie w o lao  wyrazić obaw ę, aby zbyt hojn ie roz
siew any przy tej sposobności kąkol socjalizm u, nie  
zagłuszył zam ierzonych ow o có w  na n iw ie  ośw iaty  
w śród w arstw , dla których akcję rozpoczęto.

Złamał rękę lewą pow yżej łokcia  wczoraj 
rano, szew c Adam  M ańczukow ski, który potknął się  
na ślisg im  od błota bruku. N ieszczęsnego zaopa  
trzyło p ogotow ie  stacji ratunkow ej.

Omal się nie Skru ła  wczoraj przed w ieczorem  
służąca Irana Łytek, gdyż przez n ieuw agę wypita  
zam iast w ó lk i , rozczyn kw asu karbolow ego Czując 
ogrom ne boleści w  żołądku, czem prędzej udała się  
na stację ratunkow ą, która odw róciła  grożące n ie  
bezpieeństw o otrucia w ypom pow aniem  jej żołądka.

Dom na granicy. N iezw ykle stosunki praw ne

panują w  na w p ół w ejm srsk iem , pól m iu n g e ń s k ie m  
m iasteczku Eranichfeld. istilieje tam , mięcLy innem i, 
dom , który stoi w  Ł/ł  na  gruncie m ein ingeńsk im , 
w  V« na w ejm ars-im . Poprzedni w łaściciel n ieru
chom ości byt poddanym  m ein ingeńsk im , s /p ia l je
dnak na terytorjum  w ejm arskiem . Gdy zachorow ał, 
w ezw ał notarjusza m ein ingeńsk iego do spisania te
stam entu . Spadkobiercy pom inięci zakw estjonow ali 
jednak praw om ocność aktu, sp isanego przez n iebo
szczyka na łóżku, stojącem  już na gruncie wejm ar- 
skim , w o b ec  czego tylko nota ijusz z W ejm a n , m iał 
prawo sp isyw ać testem en t. K om isja sąd ow a zeszła  
na grunt i chciała zapieczętow ać pokój, czem u ró
w n ież sprzeciw ili się  spadkobiercy, tw ierdząc, iż ko
m isja m ein ingeńska nie m oże w chodzić do pokoju  
w eim arsk iego  przez w ejście  m ein ingeńsk ie , jedyne  
bow iem  drzwi dom u zna dują się  na gruncie m ei- 
niugeńskim . O statecznie an; w ejm arski, ani m ein in- 
geńsk i urzędnik stanu cyw iln ego  nie chciał sp isać  
aktu zejścia n iefortunnego obyw atela. Stosunki te  
doprow adzają do ciągłych sporów  i procesów  sąd o
w ych tak, iż m ieszkańcy miasti Kranichfeld posta
now ili zw rócić się  do w ładz m ein ingeńsk ich  i wej- 
m arskich z prośbą o określen ie ściślejsze granicy i 
położenie w  ten  sposób kresu niedorzecznem u s t  ,- 
now i rzeczy.

DSSZCZ muszel. Francuskie pism a przyrodnicze 
podają w ynik i badań, przedsięw ziętych z pow odu  
niezw ykłego zjaw iska, którego w idow nir w  sierpniu  
r. z. była m iejscow ość O ollina pod L ugdunem . W  
dniu 2 4  w ym ien ionego  m iesiąca, około godziny 5  
popołudniu, przy zupełnie spokojnem  pow ietrzu, nie- 
oo nagle przybrało narw ę żółtaw ą, charakteryzującą  
firm am ent w  pew ne dni z im ow e, gdy pow ietrze za
czyna nasycać się  cieniutk iem i igłam i śn ieżnem i. W  
parę sekund po niezw ykłem  zabarw ieniu nieba za 
czął padać deszcz drobniutkich cia łek , uderzających
0 Lście drzew  ze szm erem  niby piasku spadającego  
na arkusz papieru. P rofesor obserw am rjum  lugd uń-  
sk iego zachow ał n ieco pyłu, przypuszczając zrazu, że 
„deszcz* ten  je s t  pocuodzenia w ulkanicznego, m nie
m ając m ianow icie, iż pył przyniósł do L udgunu w iatr  
z nad W ezuw jusza. B adania m ikroskopow e stw ier 
dziły zupełnie co in n e g o ; drobniutkie pząsteczk pyłu 
były skam ieniałem i połów kam i drobniutkich m uszel, 
które znajdują się  w  obfitości w  m oczarach i kana
łach dolnego E giptu . M uszle te , przen iesione v .atrem , 
pojaw iają się  bardzi często  w  pokładach piasku kre- 
d ow egr w  pustyn i w  pobliżu Kairu, n a  oazie Fayum
1 w  przyległych do E giptu częściach Sahary. P uste  
te m uszelki, dł ugości Vi« m ilim etra, p oam esione w  
górne strefy silnym i podm ucham i w iatru cyk lon ow e-

S f e i M a m p a S Y } ’  n f  ziem ię w ” ok")licach Lnadu- 
nu , P odobny deszcz m uszel zauw ażono w  r. 1 8 6 2  
w  tejże m iejscow ości. W ysłany w ó w c-a s z Berlina  
profesor Ehe m uerg stw ierdził rów nież pochodzenie  
m uszel z Egiptu, z Dustynl pod T ebam i i oazą 
Fayum .

Karnawał W Nicei był nr (Lwy cza i św ietn ym . 
P och ód  W ładcy karnaw ałow ego odznaczy) się  ory- 
ginalścią  pom ysłów . „P rince CarnaTal* w  tym  roku 
przedstaw iony był pod postacią  średn iow iecznego  pa
chołka n a  chudej szkapie. T ekturow a lalka wraz  
z kon iem  była tak w ysoka, że w idzow ie z tarasu  
pierw szego p iętra w  kasynie m ogli się  jej dotykać 
rękom a. „M adam e CarnaTal* w  blado-niebieskiej 
sukni atlasow ej w yobrażała starośw iecką dam ę fran  
cuską, dwaj olbrzym i n ieśli ją  w  lek tyce, zbudow a
nej w  kszalcie łabędzia. Podczar pochodu iskra pa
dła n a  g łow ę łabędzia, tak, iż m uriano ją  uciąć  
wraz z szyją i „M adam e CarnaTal* ro i—dli się  w  
dalszym  ciągu ni. olbrzym im  jaju z piór. W szystk ie  
te  lalki tekturuw e roruszały rękom a, g łow ą, ustam i, 
co zw łaszcza przy ośw ietlen iu  w ieczorn em , w yg lą 
dało zabaw nie. N a rydwanach : „Bukieciarka* i 
„Z acaw ki* dziec. u o so u a iy  najrozm aitsze cacka n o 
w oczesn e i kw iaty. „P ożegnan ie klubu kaw alerów *  
było dow cipną satyrą obrczajow ą. Narzeczony, po 
nadużyciu trunków , leży u śp ion y; w śród  sennych  
m ajaczeń ukazują m u s ię :  oblubienica, H lkoro
dzieci, opuszczona kochanka i trzos pękaty. Ubra
n ie  tego  rydwanu kosztow ało  3 0 0 0  franków , że

Okólnik prokuratora
Lwów 20 lutego.

Czyn karygodny, — abstrahując politykę, — 
to w dziedzinie moralności jest takim samym 
wypadkiem elementarnym, jak i w naturze. Jak 
w tei ostatniej muwą zajść następnie V7ydarze
nia łagodzące popełnione szczerby, tak i w dzie
dzinie moralności — a więc w stosunkach spo
łecznych wymogami etyki uregulowanych, mu- 
sZ  ̂ wystąpić czynniki łagodzące skutki czynu 
Karygodnego. Tę ostatnią rolę powierzono wła
dzy rządzącej, która przeniosła je w pierwszym 
rzędzie na sądy i niestety faktycznie połączone 
z nimi prokuratorje państwa. Ich więc obowiąz
kiem jest przestrzegać, any ciasne granice mo
ralności, zakreślone prawem karnem, były sza
nowane, i by w razie naruszenia tych granic 
społeczeństwo uzyskało pewnie i szybko zadość
uczynienie. Ale ta pomoc nie powinna nigdy 
s z k o d z i e  gospodarstwu społecznemu, nie po
winna być ciężką ,ak niedźwiedzia przysługa.

Niestety czas obecny zawiele miesza pojęcia 
obrony koniecznej przed czynem karygodnym 
z wymogami polityki, wyborów, policji i spo
dziewanego g 14...

Co raz bardziej w praktyce karnej wysurrają 
się na pierwszy plan wrzekome, a względnie cza
sowo karygodne czyny, skierowane nie prze
ciw społeczeństwu, nie przeciw pojedynczym o- 
sf bom, ich zdrowiu, majątkuwi, czci, ile przeciw 
władzy, urzędom, instytucjom rządowym, które 
znów dla wszystkich warstw społeczeństwa nie 
mogą być idealnemi.

Równolegle z tymi objawami działa i pro- 
kuratorja państwa, starając się owe instytucje 
otoczyć nimbem nietykalności, zagrażając poje
dynczym jednostkom dotykania świętości tychże 
pod grozą procesu karnego.

Tak.tn eksponowanym przykładem owego 
podtrzymywania „powagi* włauz z wielką krzy
wdą d1.  naszego społeczeństwa, któremu i tak 
za wiele cięży owe urzędowanie w nieskończo
ność — jest okólnik jednego z prokuratorów 
państwa, wydany do wszystkich podwładnych 
mu urzęaniaów w pewnym sądzie wschodniej 
Gal-cji.

Postanawia ten okólnik dwa ukazy — 
pierwszy, że oskarżycielowi publicznemu nie 
wolno samoistnie odstępować od jakiegokolwiek 
bądź oskarżenia, drugi, że jeśli sędzia w wy
miarze kary zajdzie poniżej wymiaru ustawo
wego (Jo czego ma prawo), oskarżyciel publi
czny musi odwołać się od odnośnego wyroku, 
a lt t y l k o  W przypadkacŁ ookort. ■»« . P« c  
kroczenie przeciw władzom, urządzeniom spo
łecznym, urzędnikom itp;

Okólnik ten daje wiele do myślenia.
Pnedewszystkiem dlatego, że wydany zo

stał po znanym reskrypcie ministerstwa spra
wiedliwości, nakazującym surowe ściganie prze
kroczeń również przeciw urządzeniom społe
c z n y m  i że jest niejako rozszerzeniem tego re
skryptu.

Powtóre dlatego, iż ukólnik taki, wydany 
zraaztą wbrew instrukcji dla prokuratorji, krę
puje bardzo sędziego wyrokującego a wprost 
niesłychane koszta powoduje dla oskarżonych.

Z statystyki karnej można z łatwością skon
statować, iż wiele oskarżeń, a w przekrocze
niach nawet większa potowa oskarżeń kończy 
się wyrokiem uwalniającym lob odstąpieniem 
prokuratora od oskarżenia. — Sprawa więc 
jest załatwiona, intern icwaui nie myślą więcej 
o tern. Teraz jednak prokurator będzie mui ił 
choćby widział jak na dłoni niesłuszność swego 
oskarżenia, n* stawać na wyrok i sprawę w zn- 
pełności p-zepro wadzić. Zamiast jak dawniej po 
zbadaniu sprawy odstąpić od oskarżenia i nie 
włóczyć ludzi po sądach, za co prokurator ja 
nie zapłaci, musi biedny cblop wystawać po 
kilka godzin na terminie raz drugi i trzeci, tra
cić pieniądze dlatego, że panu prokuratorowi

Z ŻYCIA KOBIET.
Hinduski.

Położenie kobiet w Indjadi jest dzisiaj je
szcze prawie takiem samem, jakiem było przed 
stu laty, ponieważ religjt. i obyczaj wymaga, 
aby kobiety w tern położeniu pozostawały za
wsze. Święte księgi Hindusów uczą wprost 
lekceważenia, nawet pogardy kobiety. I tak na
pisano w nich jest:

„Co jest okrutnem f — Serce węża Co 
jest okrutniejszem P — Serce kobiety. Co jest 
najokrutniejszem P — Serce wdowy. Co jest 
bramą do piekieł? — Żona.*

Aczkolwiek czyniono próby polepszenia 
bytu kobiet, to jednaaowoż nie osiągnięto pra
wie żadnych istotnych rezultatów, ponieważ ko
bieta spycntną jest do lego niskiego położenia, 
jakie dziś zajmuje, na mocy religji i swego po
chodzenia.

Jedną z potępienia godnych instytucyj jest 
małżeństwo dzieci. Dziewczęta w wieku od 
dziewięciu miesięcy do dziesięciu lat wydawane są 
przez rodziców za mąż za chłopców od lat 6 do 16. 
Dziewczęta oddawane są zwykle rodzicom mę
ża, którzy młodych małżonków wychowują 
razem. Zdarza się także częst i, że człowiek 
sześćdziesięcioletni żeni się z dziewczynką ośmio
letnią. Zwyczaj ten jest o 500 lat starszym od 
ery chrześcjanskiej i istnieje do dzisiejszego 
dnia; uregulowany on został jedynie przed nie
dawnym czasem prze; rząd angielski o tyle, że

nie wolno od najgłupszego oskarżenia odstąpić, 
tylko musi wysłuchać wyroku sędziego, że jego 
oskarżenie było bezpodstawne.

Ale na tern nie Koniec 1
Mimo takiego wyroku musi prokurator 

zgłaszać odwołanie, a oskarżony musi jechać do 
sądu obwodowego na rozprawę. Pomyślmy 
więc np. oskarżonego w Sokalu o „obrazę* np. 
żandarma, który uwolniony w Sokalu musi się 
przejechać na rozprawę do Lwowa, bo p. pro
kurator odwołanie wniósł?!

Ale co gorsze... okólnik taki, tc ciężka krzy
wda dla stanu sędziowskiego i funkcjonarjuszy 
prokuratorji. Jedno z dwojga — albo sądy są 
obsadzone ludźmi uczciwymi i rozumnymi, któ
rzy czują dobrze ważność swego powołania, są
dzą wedle sumienia i prawa i nie potrzebują 
kontroli prokuratora, — albo nie, — to w ta
kim razie niema mowy wogóle o wymierzaniu 
sprawiedliwości.

Ale sądy są obsadzone tylko ludźmi, a za
ręczyć ńie można, czy sędziowie wobec takiej 
kontroli ze strony prokuratorji nie będą celem 
uniknięcia ustawicznego przedkładania aktów 
wyższym sądom istotnie sądzić trochę po myśli 
ukazu prokurators - iego, a tern samem w dzi
wny sposób naginać się do powagi prokurato
ra. Ztądże wreszcie takie próby ograniczenia 
swobody ocenienia sędziowskiego?

A jakżeż wobec tego okólnika wyglądają 
urzędnicy prokuratorji? Czyż ten okólnik jasno 
nie mówi, że są oni zupełnie niezdolni do 
swych funkcyj i niegodni zaufania?

Bo jeśli nie można zaufić funkcjonariu
szowi prokuratorji prawa dysponowania oskar
żeniem, jeśli się go uważa za tak ograniczone
go, że nie potrafi zrozumieć, kiedy ma od 
oskarżenia odstąpić, lub się od niskiego wy
miaru Kary odwołać (naturalnie, że w tym wy
padku i prawidłowość wyroku musi być zakwe
stionowaną!) to lepiej odrazu powiedzieć, że 
jest jeden tylko prokurator zdolny do urzędo
wania, który siedzi w sądzie obwodowym, a 
reszta funkcjonarjuszy, to towarzystwo, które 
warto rozpędzić na cztery wiatry i które, jeSli 
się prokuratorskiem ukiem na nie nie patrzy, mo
że dopuścić się wielu nielegalnych, czynów. 
Ale najważniejszem jest to, że ten okólnik pod
daje już otwarcie otzecnictwo karne, ten bar
dzo ważny czynnik życia społecznego pewnej 
kontroli władzy n i e sędziowskiej, że władza 
polityczna rządząca chce temi drogami wywie
rać wpływ na wyroki karne, na sędziów wedle 
konstytucji zaprzysięgłych.

Bo ze takjego * -*1- • * » puirze-
ua, co wujCej jak pewne, szczególnie, iż coraz
więcej funkcje prokuratorów w sądicb powia
towych spełniają urzędnicy sądowi, — przyszli 
sędziowie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Lwów 1896—1898.
IV.

(,Sprawy wojskowe i prgemyslowe).
Agendy departamentu IV. i V. należą prze

ważnie do por uczonego zakresu działania i nie 
wiele mają znaczenia dla administracji miejskiej 
w ściślejszem tego słowa znaczeniu. Ze spraw 
wojskowych najważniejszą jest budowa szkoły 
kaaeckiej, której stlnansov unie przyjęła gmina 
na siebie, udzielając równocześnie bezpłatnie 
grunt pod szkolę. Szkoła otwartą będzie we 
wrześniu b. r. Na budowę koszar uzyskana od 
kraju bezprocentową pożycżkę w kwocie 200.000 
zł., zwrócić się mającą w 12 latach.

Co do spraw przemysłowych, to podnieść 
należy akcję podjętą w"'kierunku zmodernizo
wania piekarni lwowskich, pozostawiających w 
przeważnej części wiele do życzenia i interwe- 
njowanie władz przemysłowych miejskich przy 
strejkach, co z reguły przyczyniało się do spo- 
Kojniejszego Ich przebiegu i rycnlejśzego zakoń
czenia. W dwóch wypadkach (itr. murarski i 
piekarski) wczesna interwencja prezydenta i biu-

jako ustawowy przyjęto dwunasty rok życia. 
To uregulowanie ma jednak tylko ten prakty
czny skutek, te dawniej zawarte małżeństwo 
można zerwać, to znaczy, że jest ono ważnie 
zawarteia, ale żona ma prawo zwrócenia się do 
Jąuu i żądania unieważnienia małżeństwa, gdy 
mąż ją zmusza, aoy do niego przyszła. W ta
kim więc wypadku, który 1 dziś jeszcze dosyć 
często się zdarza, zależy tylko i jedynie od woli 
żony, czy chce iść za mężem, czy nie. Ale to 
życzenie męża spełni ona i dzisiaj jeszcze na
wet wtedy, gdy nie czuje do niego szczególnej 
skłonności, gdyż w przeciwnym razie grozi jej 
potępienie całej rodziny i sromotne wyrzucenie 
z jej grona. Ustawowe uregulowanie tej kwestji 
stało się więc iluzorycznem wskutek staro
dawnego zwyczaju.

Ustawa H.ndusów nie zna także rozwo
dów dla żony, mąż natomiast porzucić może 
żonę, kiedy mu się podoba, może ją odesłać, 
pozostawić ją zupełnie bez środków do życia 
i ożenić się z inną, a nikt mu w tern nie prze
szkodzi. Brak potomstwa uważany jest w I i-  
djach za hańbę. W tym celu poświęcają matki 
bogu, Sziwa-Halket, często swą pierworodną 
córkę, ponieważ sadzą, że ten pnblosroslawi ją  — 
matkę — za to potomstwem. Taka poświęcona 
temu bogu dziewczyna nie może n :gdy wj iść za 
mąż, lecz musi czuwać w modlitwie pogrążona 
przy posągu bożka Kandowy; modlitwa ta po
lega głównie na czytaniu niemoralnych pism, 
wskutek czego dziewczyna oddana jesl bez ra
tunku na pastwę hańby.

Najstraszniejszym jest los wdów. Rozpo
rządzeniem jeneral-guberc atora zniesiono już 
w r. 1829 zwyczaj, według którego vrdowa

ra przemyślnego, zażegnała uchwalono już 
bezrobocia.

(D>roceynność i oświata).
W zakren dobroczynności publicznej uczy

niono znacziijkrok naprzód przez opracowanie 
projektu regulminu opie<i nad ubogimi, który 
uzyskawszy ayobatę magistratu i sekcji pierw
szej, dojrzał uż do ostatecznego uchwalenia. 
Bardzo dobrei w skutkach będzie także wpro
wadzenie wżye komisji okręgowych dla spraw 
ubogich i cenraln°go wj działu d li spraw do
broczynności hrześcjań ł ie j .  Sprawa optat od 
-padnów na lecz ubogich jest w stadjum ro
kowań z rządco, uchwalony przez sejm projekt 
opodatkowani: totalizatora oczekuje na monar
szą sanKCje. ZTowarzystwem ochronek nawią
zano rokowani celem założenia w mieście 5 
ochronki. Z biiowli na cele dobroczynne po
wstały: przytusko dla kobiet i miejski zakład 
nieuleczalnych imienia ces. Franciszka Józef i.

W po wodnym okresie uporządkowano 
fundacje: Chykukiego, blanka, Fiutowskiego, 
Boczkowskicb. Bałutowskich, Zakaszewi kiego, 
Mochnackiego, branka, B lińskicn. W sprawie 
fundacji Gościwskiego opracowano wnioski
0 częściową nudyfikację woli testatora w tym 
kierunku, ażebj poł jwę dochodu przeznaczyć 
dla podupadlyct, ale jeszcze pracujących ręko
dzielników, polewę zrs na stypendja dla bie
dnych. a wzorowych uczniów szkoły przemysłowej
1 handlowej ws Lwowie. W obu wyp odkach 
w y ł ą c z n i e  41 a c h r z e ś c j a n .  B u d ż e t  
s z k o l n y  wznaga się stale, a wzmoże się je
szcze więcej, giyż Lwów w najbliższych już 
latach zaprtrzeruie nowych szkól. Trzj szkoły 
pospolite zorgan zowano na trzyklasowe wy
działowe, w toku zaś jest organizacja szkoJy 
wydziałowej im. król. J idwigi na wyższy (10 
klasowy) zakład wychowawczy.

Co do spraw w y z n a n i o w y c h ,  to nad
mienić należy, że wdrożono kroki celem 
podziału parafjr gw. Anny liczącej dziś 21 000 
wiernych; celem budowy kościoła św. Elżbiety 
utworzył się komitet pod przewodnictwem na
miestnika.

I rdl na. utrzymaniu.
W  Paryżu zo.art_ księżna B ourbon, „królow a-

m atka francuska*. Tak zapisał zm arłą w  rejestrach
stanu cyw iln tgc Juljusz 1, „praw ow ity* krót Francji,
który m ieszkał z n ią  w  dw óch pokoikach na piąłem
piętrze. ■>». ~ 'n ie ic ia  S t. H uuorć, awr_nteK „nrewiernosc sw ycn  ycńi ^
m usi m arnie płatne czynności rysow nika u jak iegoś  
budow niczego. O sobistość ta, ctóra m a rzeczyw iście  
typ wyraźnie bourboński i w alczyła w  szeregach  
francuskich na ochotnika w  r. 1 8 7 0 ,  zupełnie po
w ażnie dow odzi, t e  je s t  w nukiem  księcia Berry 
N ieszczęśliw y ten  książę, późaiej zam ordow any w  r. 
1 8 2 0 ,  rzeczyw iście ożen ił się  był pierw szy raz w  r. 
1 8 0 6  w  Londynie z A n ną B row n, z której m iel 
dw ie  córki i syna T om asza. Król L udw ik XVIII nie  
uznał tego  m ałżeństw a i ożen ił późaiej księcia  
z K aroliną N eapolitańską, lecz nr loża  śm ierci ks. 
Berrj przywoła! dzieci z pierw szej żony i polecił je  
opiece Lróia. Córki otrzym ały tytuły hrabiny de  
Vieraon i hr. dT ssendun i w yszły za m ąż, jedna za 
Charette’&, druga za księcia  de L ucinge. S y n  tułał 
się  po Anglji, Dyl pono zakrystjaoem , lecz syn jegp , 
Juljusz I, tw ierdzi, że  Ludwik XVIII uznał jego  pra
w a dc korony na w ypadek, gdyby po k&ięciu Berry 
nie było potom ka m ęskiego i że hrabia Cbam bord  
w  Gorycji w  r. 1 8 7 3  uzna1 w  n im  sw eg o  p is  wego 
następcę B ourbonow ie K aundorffjw ie, w yw odzący się  
od L udw ika XVII, który uciec m iał z w ięzien ia  re
w olucyjnego, nazyw ają oczTwiście Juljusza I uzur
patorem , synem  stolarza Mć ć tr ie r a ; lecz on  znow u  
ich, zarów no jak O rleanów , uzurpatoram i czyni, 
potom kam i członka kon w entu , królobójcy Malhar- 
m eago. Sprzeczają s ię  o to w  dzienuikach. Juljusza 
1 przynajmniej rzeczpospolita n ie  traktuje tak suro  
w o , jak O J e a n ó w . daje m u 1 0  fr. zapom ogi m ie-

mogła wstępować na stos ze zwłokami męża i 
ginąć z niemi razem w płomieniach, ? jednak 
jeszcze w r. 1880 zdarzał? się wypadki takich 
ofin , ponieważ wśród Hindusów rozpowsze
chniony jest zabobon, iż w razie spalenia żona 
będzie żyła z mężem 350 miljonów lat w raju, 
a jej rodzina będzie błogosławiona aż do siód
mego pokolenia.

Pomimo usunięcia palenia wdów, położenie 
ich bynajmniej me stało się lepszem. Wdowień
stwo uważane jest za hańbę, karę za grzech 
popełniony w dawniejszem życiu. Wdowie, za
nim ciało męża wyniosą z domn, obcinają wlo- 
sł, dostaje jeść tylko raz na dzień, musi się 
pozbyć wszyi-tkicb ozdób i nosić włosiennicę. 
Uważana jest jako nieczysta, a wszyscy jej uni
kają. Niewykluczone są z tego i niewinne dziew- 
czątka, które spotkało to nieszczęście, iż stały 
się wdowami, zanim weszły do domu męża. 
Towarzysze zabaw wołają na nie: „ty, nieczy
sta '* — a gdy płaczące dziecko ucieka pod 
opiekuńcze skrzydła matki, to i tutaj rzadko 
kiedy znajduje pociechę. Własna matka karci 
dz.ecko zą to, iż zostało wdową!

Te8zcze do dziś istnieje wśród Hindusów 
zwrezaj, zakazujący surowe wdowom wycho
dzić po raz drugi za mąż. Co praw
da jeden z gubernatorów angielskich zezwolił 
na powtórne śluby, ale Hinduń i to pozwole
nie umieli uczynić iluzorycznem. Jeżeli bowiem 
ktoś ożeni się z wdową, to traci nietylko swój 
mfjątek, lecz wypiera go się cała jego rodzina, 
nie może chodzić do świątyni, czerpać wody z 
publicznej studni itd. — słowem, uważany jest 
za wyklętego. W ten sposób można sobie wy- 
tiómaczyć, dlaczego w Indjach żyje 22 miljony

wdów, z który :h ogromna większość nie prze 
kroczyła jeszcze dziesiątego roku życia.

Angielki w Kalkucie.
Pewna Angielka z wyższych sfer towarzy

stwa powróciła niedawno z Indyj i opisuje, jak 
żyją jej współrodaczki w Indjach angielskich.

W żado m innem wielkiem mieście nie mo
gą damy z lepszego towarzystwa posiadać tak 
licznej służby, jak żony i córki zamieszkałych 
w Kalkucie zamożnych Anglików. Naturalnie 
skutkiem tego jest, że płeć żłń^Ka jest w stolicy 
najpntężniejsz.-j prowincji Indyj wschodnich zle- 
niwialą w najwyższym stopniu. Lenistwo to nie 
wynika, jak to można przypuszczać, z właści
wości gorącego klimatu, który co prawda o 
pewnej porze dnia zmusza najczynniejszego czło
wieka do rzucenia się na spoczynek. Powietrze 
od godziny szóstej r&no do jedenastej przedpo
łudniem i nad wieczorem od godziny piątej 
jest tak wspaniale, iż człowiek może myśleć, że 
znajduje się w raju. W czasie od iećenastej do 
piątej panuje upał coprawda, aie w domach 
bogatych starają się o utrzymanie chłodnej i 
przyjemnej temperatury, która umożliwia bardzo 
dobrze za.ęcie się czemkolwiek kobiecie, nie le
niwej z natury.

Większość dam kalkuckich spędza jednako
woż cały dzień w słodkiej bezczyności i dopie
ro po obledzie, podawanym o godzinie ósmej 
wieczorem, damy budzą się, aby z mniejsi 
mb większem zajęciem się brać udział w licz
nych rozrywkach, których codziennie dosiarczi.- 
ją  teatra, Koncerty, wieczorki i bale. Naturalnie, 
drogę do łózLa znajduje s ij dopiero o świcie.

Rezultat takiego sposobu życia widzieć mo

żna w wybladlych, bez wyrazu twarzach w znu
żonych i leniwych ruchach, i w zachowaniu się, 
nie zas"iguj>*cem wcaie na nazwę uprzejmego, 
które biednym mężom i ojcom a jeszcze wię
cej pożałowania godnej służbie dąje się dobrze 
we znaki.

Angielki, które w takim moralnie i fizycznie 
chorym stanie powracają do kraju, przypisują 
zupełne steranie swego zurowia „obrzydliwemu* 
klimatowi, który dziwnym zbiegiem okoliczności 
na kobiety, żyjące rozsądnib, nie wywiera wca
le szkodliweąc wpływu. Te rzadko spotykane w 
Bengaiu kobiety wstają najpóźniej o wpó do 
siódmej rano, spożywają óhota bauen, lekkie 
śniadanie, i udają aie pieszo, w powozie, ąonno 
lub na kole na wycieczkę w czarowne okolice 
Kalkuty. Po powrocie rzeźwią się w letniej lub 
zimnej kąpieli i odświeżone i w dobrym humo
rze siadają do drugiego śniadania o godzinie 
dziesiątej. Od jedenastej do drugiej załatwiają 
interesa na mieście, poczem podczas wielkiego 
upału wracają do domu, zajmują się gospodar
stwem, muzyka lub robotami ręcznemi. Po prze
kąsce „<i//łw* udają się na spoczynek i wstają 
o czwartej nr herbatę, po Której cala rodzina 
wyjeżdża na spacer.

Kto po wieczorze spędzonym w przyj emnem 
towarzystwie idzie spać o godzinie jedenastej, 
ten nie odczuje wcale szkodliwości klimatu in
dyjskiego, który jednakowoż dla każdej istoty 
ludzkiej — kobiety czy mężczyzny — staje się 
zabójczym, gdy nierozsądny spróbuje prowadzić 
dalej londyńskie lub paryskie życie w kraju, w 
którym Ganges toczy swoje święte fale.
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jednak otrzymał dwie nagrody: 4000 i 1000 fran
ków. więc opłaciły się wydatki. Zabawne były ry
dwany: .Telefon*, .Studenci gaskońscy*, .Konna 
marynarka* (aa fokach), .Prawa kobiece*; wyborne 
typy z Promenadę des Anglais przedstawiono w 
gijpie .Panny na wydaniu*, głowy lalek były spor- 
tretowane tak wiernie, 2e widzowie wywoływali na 
zwiaka. Rydwan pod wezwaniem .Ironja losu*, 
nyi&jdzal francuskie imiona. I tak Róża przedsta
wiona była, jako klucznica, Bianka — jako mu
rzynka, Modesta — jako śpiewaczka ting-tanglu, 
Fortunat — jako żebrak i t. d. W pochodzie przyj
mowało udział 8800 masek.

„Dziennik Polski*1 pien-ma. i pojedyn
czo kup9* 6 mokną w sklepie korzennym p. 
Czarneckiego, przy ul. Łyczakowskiej.

Ruch przedwyborczy.
Komitet tecbn.czno - przemysłowy odbył 

wczoraj drugie z rzędu posiedzenie w szkole 
Staszica o godzinie 7 wieczorem, równie liczne 
jak pierwsze, bo liczące około 100 osób. Prze- 
wudniczący p. Fiedler. Po zagajeniu przewo
dniczącego przemawiał p. K o w a l c z u k ,  który 
żąda dla technika, jako siły wytwórczej, naczel
nego (!) miejsca w przyszłej radzie miasta. Ga
ły szereg postulatów dla przyszłej rady stawia 

' dr. K u l i k o w s k i ,  z tych najgłówniejsze są: 
zredukowanie ad minimum  egzekumego od ścią
ganych należytości, zwolnienia najpotrzebniej
szych artykułów spoż/wcŁych od opłaty akcyzy, 
większy rozwój i lepm j organizacja szkół miej
skich i t. d.

Po przemówieniach p. J. L e w i c k i e g o ,  
zwanego powszechnie .męczennikiem idei żół
kiewskiej,* który przypomniał sprawę aseku
racji miejskiej, lombardu, niewybudowanej do
tąd rzesoi i t. d. i p. Pepłowskiego powstał p. 
Jfrgerman, aby, jak drugi Demostenes wygłosić 
fllipikę przeciw p. Hocnoergerowi .komendantowi 
z III piętra* magistratu, względnie przeciw 
ostatniej radzie, albowiem dwa te pojęcia w 
umyśle mówcy zupełnie się identyfikują. Wszy
stkie zło, jazie w ostatniem trzecbleciu miasto 
nawiedziło jest wypływem tylko (mówca podkre
ślił to w pięciokwadransowej oracj<) niedołęstwa 
rady, będącej wprost zabawką w ręku .przewro
tnych* organów wykonawczych magistratu, dy
rygowanych nieudolną pałeczką .komendanta 
z III piętra.* Do tej mniej więcej treści reduko 
wały się wywody p. Jagermana. W końcu po 
przyjęciu rezolucji, postawionej przez p. P e p ł o 
w s k i e g o  Kazimierza, która brzmi: .Zebranie 
uchwala, aby komitet ściślejszy przy układaniu 
listy kandydatów do przyszłej rady miejskiej 
baczył na to, aby weszli do niej reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa miasta, z szcze- 
gólnem uwzględnieniem miejsc słusznie nale
żnych przemysłowcom i technikom* — zgroma
dzeni się rozeszli.

Również komitet .niezawisłych* odbył wczo
raj ściślejsze posiedzenie, urządzając poważne 
kreślenie swej listy 75 kandydatów. Jakiego 
rodzaju było to .wykreślanie* dość wspomnieć, 
iż komitet .niezawisłych* wszedł w rokowania 
z komitetem .ruskich *

Aby dać calżowity obraz wczorajszego n i
ebu przedwyborczego, wspomnieć uuL-ży u nieu-
J ..1 —- |,moJ,onin noiiP7Vfi»li IrduWTcb, któ-
rzy zebrali się przed izko. i Misiewicza wleczo 
rem, w zamiarze naradzenia się nad swemi in
teresami. Skończyło aię na zamiarze, albowiem 
szkoły im... nie otworzono.

’ Gal. kasa oszczędności.
Prezydent miasta dr. Godzimir Ma ł a c hows k i  

wystosował następujące pismo do dyrekcji galic. ka
sy Sftzc-.ędności 

(,• Wypadki dni ostatnich przekonały mnie, że 
w dzisiejszej ciężkiej sytuacji galicyjskiej kasy oszczę
dności aby należycie podołać nadmiernie zwiększonym 
obowiązkom i odpowiedzialności syndyka tego za- 

y  kładu, potrzeba w tym celu poświęcić obecnie co-
- dziennie kilkanaście godzin osobistej pracy.

Urząd prezydenta m. Lwowa nie dozwala mi 
, tyle czasu i pracy oddać dziś na usługi wspomnia

nej instytucji. Ponadto ( ewnem jest, że sejmowi 
? przedłożony będzie projekt objęcia sanacji galic.
.. kasy oszczędności i gwarancji za jej zobowiązania.

J iio poseł miasta Lwowa pragnę z zupełną swobo
- . dą spełnić i w tym kierunku przyjęty mandat po- 
* selski, a byłbym w danych obecnie stosunkach w

spełnieniu  tego zadania w ob ec kraju krępowany, 
jeślibym  rów nocześn ie  p iaa tow ił urząd syndyka kasy  
oszczędności.

Nie m ogąc w ięc w  t y c h  w a r u n k a c h  o b e 
c n i e  pogodzić obow iązków  syndyka galic . kasy  
oszczędności z obow iązkam i prezydenta m iasta  L w o 
w a i posła se jm ow ego , a uw ażając te  ostatn ie  jaL t 
w ażniejsze i don ioślejsze w obec kraju i m iasta  L w o 
w a , aniżeli obow iązki syndykackie, —  czuję się  znie- 
wulonym  złożyć n in iejsztm  w  ręce szan. dyrekcji 
urząd syndyka galic. kasy oszczędności, pow ierzony  
m i w  r. 1 8 8 7  prztz w alne zebranie tow arzystw a  
kasy oszczędności i proszę o przyjęcie tej rezy8 nacji 
i odpow iednie zarządzenia.

L wów 1 8  lu tego  1 8 9 9  r.

Dr. Godiimir Małachowski.

Straszna katastrofa kolejowa.
W  pobliżu Brukseli, na dw orcu w F orest, zda

rzyła się  w  sobotę rano — jak donoszą tam tejsze  
pism a —  straszna katastrofa. Jeszcze w szystkie szcze
góły jej n ie  są znane, a już krew  w  żyłach stygnie  
na w ieść  o ofiarach, jakie ona pociągnęła. PrZ88złO 
30 osób poniosło śmierć na miejscu, a z górą 
sto kilkadziesiąt osób jest ranionych.

Przyczyną tej strasznej katatrofy był fakt, iż 
pędzący całą silą pary pociąg pospieszny z Mona 
w jechał na poeiąg osobow y, który przybył z Tournai 
i zatrzym ał się  na stacji F orest. W praw dzie m iał 
b ;t Jany sygn a ł: s ta ć l ale m aszynista pociągu po
sp iesznego nie w idział go z pow odu m gły.

L okom otyw a pociągu p osp ieszn ego  w jechała  na 
ostatn ie w agony poc.ągu osob ow ego  i zgruchotala je  
do szczętu. Z <bitych osób  z pod gruzów  i zgrucho- 
tanych w agon ów  w yciągn ięto  przesoło 3 0 , 6 0  osób  
jest ciężko raniony h, a z górą 1 0 0  lekko, tak że  
liczba ranionych osób  w ynosi z górą 1 6 0 .

nmn łślei i i  m m m .
Rspsrto&r i  e a tr a ln y . W  teatrze lir. S k a rb k a : 

Dziś w  pon.edzialek .C yran o  de B ergerac*, kom ed a 
lo m a n ty czn a ; jutro w e w torek .T a n n b ft iser * , opera; 
w  środę .K on tro lor  w agon ów  syp ialnych*, ko- 
m edja.

Wybór prezydenta Francji.
Paryż 19 lutego. _

Wczoraj już o godzinie 12 w południe ze
brali się w Wersalu prawie wszyscy członkowie 
senstu i izby poselskiej. Do Wersalu przybyło 
z Paryża tyle osób, iż Wersal z pewnością liczył 
przez dzień wcziraj szy dwa razy tyle mieszkań
ców, ile ich liczy w dnie zwykle. Na ulicach 
snują się tłumy, wszystkie restauracje są prze
pełnione, a przedmiotem rozmów jest naturalnie 
tylko jeden tem ai: wybór prezydenta. Wszędzie 
słychać nazwiska: Meline i Loubet. Zwolenn.e 
tego ostatniego okazują coraz większą otuchę.

O godzinie trzy kwadranse na 1 przybył 
Loubet, który jako prezydent senatu przewo
dniczyć ma kongresowi.

Tuż przed otwarciem obrad kongresu od
była posiedzenie grupa postępowych republika
nów, na którem Cochery zawiadom'/, że Meli- 
ne nie będzie kandydował. Na rogach ulic roz
lepiano także plakaty, w którycb Meline oświad
cz-,̂  że swoją kandydaturę cofa.

n " " . l , t , "  r rn .U m :/ ,  1 , — I t.t ,n . l l o  „ jp  d r z w i
z prawe; strony sali i wchodzą do mej nuissie- 
rzy, a Lti nimi L o u n e *  Republikanie, rsdy- 
kali i soejuiiści witają go oklaskami i okrzy
kami: Vive Ja republigus1 Loubet kroczy po
ważnie, wcale ;;:e odpowiadając na owację i sia
da na swem mii :scu prezydjalnem. Przeciwko 
okrzykom republikanów protestują nacjonaliści. 
Przychodzi do ostrych sporów między nimi 
a socjalistami. D p. Baudry d’ Assort obsypuje 
socjahstów obelgami, ci mu na to odpowiadają, 
powstaje taki hałas, że nie słychać glcsn prze
wodniczącego, który zagaja obrady i oświadcza, 
iż przyslępuie do wyburu prezydenta.

Wywoływanie głosujących rozpoczyna się 
od litery D, którą wylosowano. G iy przewodni
czący zawiadomił, iż glosowanie rozpocznie się 
od litery D, jeden z antisemickich deputowa
nych woła: C ytaj pan l piej, iż od Dreyfusa 1 
Powstaje wielki hałas. Loubet stara się uspoko
ić wzburzenie, ale antisemita La-ies wola do 
niego: Pan masz milczeć, pan jesteś prezyden
tem panamistow! Hałas trwa jeszcze przy od
czytywaniu pierwszych nazwisk. Wreszcie czy
tają nazwisko Derr uleda i on wstępuje na try
bunę. W ręce nie ma żadnej kartki, j ’go zwo-

zwolennicy witają, go uklaami, inni zaś obsy
pują go obelgami.

Wtem De r o u l e d e wr a c a  się ku pre
zydentowi i mówi: Glosotć nie będę, gdyż je
stem zdania, że cały naró powinien wybierać 
prezydenta republiki.

L o u b e t  oś viadcza, Deroulede ma od
dać tu tylko swój głos, areale nie ma prawa 
przemawiać.

D e r o u l e d e  wola: liicz pan 1 milcz 1 Je
steś parnmistą!

Loubet ponownie gorzywa, aby przestał 
mówić i powstaje między^nubetem, a Derou- 
ledem o dog trwa ący kih minut.

Następnie D e r o u l e e  znów wola, tak, że 
go w c:!ej sali słychać, isteś pan panamistą! 
Czy możesz zaprzeczyć te u, co dziś Qiesnay 
de Bpaurepaire napisał o obie w Echo de Pa
rts?  (Wieki hałas).

L o u b e t :  Nie myślęwcale odpowiadać pa
nu na to.

Wreszcie pojawiają ę na trybunie huis- 
sierzy i wspólnie z socjaltami spychają Derou- 
lecU z trybuny.

Gdy prjawił się na tybunie Drumont, po
witano sykaniem, zwonnicy jego zaś okla
skami. I>urannt zawol : „precz z żydami!* 
i rzucił Kartkę do urny.

W i m powstaje ognnny hałas na gtlerji. 
Któryś ? i zwolenników £umonta wszczął tam 
spór z i Kimś filosemitą. a galer a w sporze 
tym Oi ywiście żywy b ize udział, hałas tak 
wielki, i i  nie iłychać nsust wywoływanych na- 
zwi:k. "7 sali znów petstaje kłótnia między 
Drumoi t m a radykalnyi socjalistą Sebastia
nem F. : rena. Odzywają ię okrzyki skierowane 
przeciw Faure’owi: „pree z anarcbją,* a okrzy
kom tym galerja wtórujii

Gdy wstąpił na trybnę murzyn Legitimus, 
deputowany z Gwadelup, powitali go socjaliści 
oklaskami.

Nazwiska Lnubeta nie odczytanu, gdyż 
przewodniczący nie głusije.

Mtl ne wszedł na trbunę z otwartą kart
ką, na której wypisane iyło nazwisko Loubeta

Dep. br. d* Anlan iddając swój glos, coś 
mówi, ale na galerji słóz jego nie słychać, wi
dać tylko, iż monarchiśc go oklaskują.

Senator Prerost doLaunay oddając swój 
gł >s, rzekł do Loubeta: Miwię dziś panu „adieu*, 
gdyż w pałacu elizejskiu mr.ie pan nie zoba
czysz, albowiem jesteś deyfasistą!

Dep. Baudry d' As-ou. oddając swój glos. 
zawołał: „niech żyje Jról*, a bonapartysta
Cunto d’ Ornano zawofil: „niech żyje cesarz 1*

Głosowanie trwało połtoręj godziny. Gdy 
wszyscy oddali swe glosr, Loubet przerwał po 
siedzćnie i rozpoczęło si* skiutymum.

Wszyscy sa pewni, iż wybrany będzie Lou
bet, ponieważ już gdy wchodził do sali, po okla
skach, które go powitały, widać było, iż ma za 
sotą większość.

O godzinm 3 skończono skrutynium, po 
czem posiedzenie otwarto na nuwo, a wicepre 
zydent senatu Franck-Chauveau oświadcza: Przy 
poprowadzonym właśnie wyborze prezydenta 
repubiisi oddano 824 głosów. Absolutna wię
kszość wynosi 413. Prezydent senatu Loubet 
otrzymał 483 głosów (huczne osklaski), dep, 
Meline 291 głosów. 59 głosów jest rozstrzelo
nych. Prezydentem wybrany przeto Loubet.

Nacjonaliści podnoszą ogromny hałas, ale
O*** ' ” ”7 B R "* ^ ‘ - - A — S ! nlrni nlri

Niech żyje republika! Niech żyje Loubett Na 
cjonaliści wołają: Panaoiista! panamistal

O rezultacie wyboru zawiadomiono natych
miast urzędw nie Loubeta, i zaraz też udało 
się do niego biuro kongresu, senatu, prezydent 
izby poselskiej Deschanel, senatorowie i dzien
nikarze, aby mu złożyć życzenia. Loubet odpo
wiadając rzekł, iż głównym jego obowiązkiem 
będzie, znów zaprowadzić zachwianą jedność 
republikanów. Dziennikarzy prosił gorąco, aby 
go popierali w jego usiłowaniach.

Zgromadzone przed zamkiem wersalskim 
tłumy, dowiedziawszy się o rezultacie wyboru, 
poczęty wołać: precz z Panamą! p ecr z żyda
mi! niech żyje republika! niech żyje armja! 
i przybrały stanowisko nieprzychylne dla Lou
beta.

O godz. ł/»5 Loubet w towarzystwie Du- 
pu;'a  w powozie, zaprzężonym, w 4 konie wy
jechał z zamku na dwoizec Po drodze wszę
dzie witano go okrzykiem: „Panama 1“ Na dwor
cu zgromadzone tłumy przywitały go okrzy
kiem: „Panama* i „mech żyje arm jaIL

Gly pociąg specjalny, wiozący Loubeta,

przybył po godzinie 5 na dworzec St. Lazare 
w Paryżu, licznie zebrane tłumy powitały go 
przeważnie okrzykiem: precz z Panamą i niech 
żyje armja! Gdzie niegdzie tylko dał się słyszeć 
głos: niech żyje Loubet 1

Okrzyki te towarzyszyły mu przez całą 
drogę. PrzyDywszy do pałacu elizejskiego złożył 
najpierw wizjtę p. Faurowej, u której zabawił 
przeszło 10 minut, poczem z pałacu elizejskiego 
udał się do gmachu ministerstwa spraw ze
wnętrznych, gdzie przyjął władze i dyplo
matów.

Podczas jego tam obecności Dupuy wrę
czył mu dymisję całego gabinetu, ale Loubet 
prosił go, aby całe ministerstwo dalej urzędo
wało. Rada gabinetowa zbierze się we wto
rek. Z gmarbu ministerstwa spraw zewnętrz
nych udał się Loubet do mieszkania swego w 
pałacu luksemburskim.

W ogóle przyznać trzeba, że wybór Lou
beta na ulicach Paryża spotkał się z wielkiera 
niezadowoleniem. Na ulicach, któremi prze
jeżdżał, wszędzie wznoszono okrzyki, skierowa
ne przeciw niemu, a rzadko gdzie dał się sły
szeć głos: „niech żyje Loubet!*.

Paryż 20 lutego. Wieczór onegdajszy prze
szedł zrazu bez poważnych wypauków. Ozolo 
kwadransa na dwunastą zgromadził się tłum cie
kawych na bulwarze Montmartre rozpędziła go 
wszakże gwardja republikańska. Wiele osób are
sztowano, między innymi hr. Bari. Wkrótce go 
jednak puszczono ua wolność. W nocy z po
ro d u  demonstracyj uwięziono mnóstwo ludzi, 
wielu też wkrótce znowu wypuszczono. W are
sztach pozostaje około stopięćdziesiąt osób.

Paryż 20 lutego. Prasa przeciwna rewizji 
zarzuca prezydentowi Loubetowi, że został wy
brany przez tych, którzy chcą bronić Dreyfusa, 
przypomina zachowanie się Loubeta w sprawie 
panamskiej i odmawia mu wszeiziego uzdol
nienia.

Beaurepaire w Echo de Paris silnie ata
kuje Loubeta, tak samo Francois Goppć w Gau- 
lois. Natomiast dzienniki rewizjonistyczne zado
wolone z wyboru Loubeta, widzą w tern dowód, 
że republikanie nie chcą z prawicą nic mieć 
wspólnego.

Clemenceau w Aurorę wielbi honorowość 
nowego prezydenta w życiu prywatnem i poli- 
tycznem.

Paryż 20 lutego. Prezydent Loubet spro
wadzi się do pałacu elizejskiego dopiero po uro
czystej instalacji. Na razie zamieszkał w pałacu 
luksemburskim. Loubet otrzymuje mnósiwo li
stów i telegramów gratulacyjnych od licznych 
przyjaciół. Przed pałacem, gdzie mieszka, panuje 
zupełny »pokój. — B irtoux w liście wystosowa
nym do członków klubu progresistów oświad
cza, że składa godność prezesa lego Łlubu z po
wodu różnicy zdań pomiędzy nim i kolegami.

Paryż 20 lutego. W ciągu dnia wczoraj
szego panował tu zupełny spokój, W dzielnicy 
Montparnasse odbyło się zdromadzenie bona- 
partystów, na którem zaprotestowano przeciwko 
wyborowi Loubefa. Zresztą zgromadzenie od
było się w spokoju.

Pomiędzy uwięzionymi sprawcami onegdaj- 
szych demonstracyj znejuje się hr. Belmont.

Zipewniają, że prezydent Loubet złoży na 
wtorkowej radzie ministrów swe oświadczenie, 
które będzie w tym samym dniu odczytane w 
senacie i izbie deputowanych.

Wczoraj wieczorem odbyły się demonrtra
n*  a a — — ktA.yn, znaiduie sie re

dakcja dziennika, wydawanego przez anarchistę 
Sebastjana Faure’a. Przyszło tam nawet do bójki, 
w której kiiku nacjonalistów otrzvmało lekkie 
rany. Policja aresztowała k'lka osób.

T ar arno przeć redakcją dziennika Librę 
Laroit urządzono demonstrację przeciw Lou
betowi.

i i M O l l l
Iriennika Polskiego1'.
Sytuacja na Węgrzech.

WiedsA 20 lutego. Gesarz przyjmował wczo
raj przed południem najpierw br. Biriff/ego, 
po nim ministra Fejerrary’ego nr posłuchaniu. 
Obaj pozostają tu jeszcze przez dzień dzi
siejszy.

Jak słychać, powołano do Wiednia na 
dziś także Kolomana Szella. Przypuszczają, że 
dziś zapadnie decyzja monarchy co do osoby 
następcy Banffypgo. Będzie nim prawdopodobnie 
Fęjpryary albo Szell.

Wiedeń 20 lutego. Na wczdfajftej audjencj 
p r z y j ą ł  c e s a r z  d y m i s j ę  g a b i n e t u  
w ę g i e r s k i e g o .  Banffy polecił jako swego 
następcę Fejervary’ego. Gesarz wyda jutro osta
teczną decyzję. Prawdopodobnie otrzyma Fejer- 
vary polecenie utworzenia nowego gabinetu.

Banffy, Lukacs i Peiczel wystąpią z ga
binetu, podczas kiedy reszta ministrów nadal w 
nim pozostanie. Jako minister spaw wewnę
trznych wstąpi do gabinetu prawdopodobnie 
sekretaiz stanu Jakabffy, jako minister finansów 
szef sekcji Popowicz.

Perczel desygnowany jest na prezydenta 
izby, stronnictwo liberalne będzie w każdym 
razie popierać nowy gabinet, a spodziewać się 
należy, że i opozycja nie będzie stawiała no
wemu gabinetoui przeszkód w drodze do za
warcia kompromisu.

Fajerrary z trudem tylko dał się nakłonić 
do przyjęcia misji utworzenta nowego gabi
netu. Prezydenturę swoją u waż* tylko za przej
ściową.

Konferencja pokojowa.
Rzym 20 lutego. JsJc donosi Mopo.e R o

mano, kardynał Rampolla wręczył rosyjskiemu 
rezydentowi przy Watykanie odpowiedź pa
pieża na rosyjską notę z 12 stycznia, dotyczącą 
konferencji rozbrojenia.

Petersburg 20 lutego. Minister spraw za
granicznych br. Murawiew zawiadomił uwierzy
telnionych przy dworze rosyjskim przedstawicieli 
dyplomatycznych, że mocarstwa zgodziły się na 
wybór Haagi, jaku miejsca zeUania się konfe
rencji dia rozbrojenie. R*ij< holenderski, jako 
gospodarz, rozenle formalne zaproszenia, skoro 
tylko oznaczony zostanie termin zwołania kon
ferencji.

W tym względzie toczą się obecnie roko
wania pomiędzy gabinetami.

Amerykanie na Filipinach.
Waszygton 20 lutego. Jenerał Otis doniósł 

wczoraj telrgrafi znie o nowej potyczce Lme- 
rysanów z powstańcami, w której polegtu 
dwóch, a rany odniosło sześciu oficerów ame
rykańskich.

Madryt 20 lutego Rada ministrów oświad
czyła się za przedłożeniem, dotyczącem odstą
pienia wysp filip ńskicb.

Londyn 20 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Pekinu, że w prowirji Tallienwan przyszło do 
utarczki między Rosjanami i Chińczykami, w 
kiórei stu Chińczyków poległo.

Peznań 20 lutego. Naczelny prezes rejencji 
poznańskiej upuważnii landratów do udzielania 
już teraz pozwolenia na przyjmowanie w razie 
potrzeby robotników rolnych z Królestwa Pol
skiego i z Galicji.

W ied eń  2 0  lu tego . Fremdenblatł donosi w  
form ie pogłosk i, potrzebującej potw ierdzenia, ża w ie 
deński Zakład k red k o w y  (KrecUtansti.lt) zam ierza  
w ziąć pod rozw agę nabycie tych kopalni nafiy  w  
Galicji, które były dotychczas w łasn ością  p. Szcze- 
panow skiego i spółki.

Wiedeń 2 0  lu tego. Cesarz zarządził przen iesie
n ie  m ajora W alentego M eleck._go, kom endanta o d 
działu w ojskow ego państw ow ej stacji og ierów  w  
D rohow ytu , —  w  tym  sam ym  charakterze do Ra- 
d ow ic (E ukow ina).

Ceaarz polecił w yrazie najw yższe zadow olen ie  
lekarzow i pu łkow em u I. klasy z pułku piechoty k s ię 
cia W Q rtem berga nr. 7 7 , drowi Jakóbow i Kichnę- 
row i, z  pow odu je g o  dziełorgo zachow ania  s ię  pod- 
caas kilku m iesięcznej e p ld e a ji  tyfusu w  Sanoku.

Wiedeń 2 0  lo trg o . P ogrzeb arcyks. M aiji Im- 
m akulaty odbędzie się  da ia  2 7  b. m . Zw łoki złożone  
zos,aną w  krypcie kościoła Kapucynów.

Wiedeń 2 0  lutego. Wiener Zeitung og łasza: 
M inister w yznań i ośw iaty  zam ianow ał profesora  
uniw ersytetu  lw ow sk iego , dr. Jana B o I o l A n t o n i e 
w i c z a ,  zastępcą przew odniczącego w  kolegjum  
rzeczoznaw ców  dla sztuk pięknych w  K rakowie, a 
dyrektora państw ow ej szkoły przem ysłowej w e  L w o  
w ie, Z ygm unta G o r g o l e w s k i e g o ,  członkiem  tego  
k elegjum .

Nadesłane.
(Rubryka ta nie poebodzf od redakcji, która też nie Dieise 

na siebie ładnej za nią odpowiedzialności).

Dr. Zygm unt Ashkenray
leiar? c M i  lotiecysl i sjetMista masan

ordynuje we Lwowie
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

OAOBNE UKŁOSZENIA.
oniesienla rozmaite

1 ceut? «d wwrasij

7datay nrzadalk poszukuje za miernym 
L  wynagrodzeniem zajęcia popołudnio
wego od 8 do 7 wieczorem, lob admi- 

Łaskawe zgłoszenia: 
restante.

uistrację kamienicy. Łask: 
,Rpd‘ Lwów, gł. poczta

nstrzegaaay, że żadnych weasl: nie pod
l i  pisywaliśmy i ,  rac 5 nie będziemy. 
Władysław, Marja i Aleksander Boguccy

►o
z dwodziestoletn ą  praktyką w 

k  wzorowem gospodarstwie z dobrem 
poleceniem poszukuje posady. Wiadomość: 
Karol Malinowski, Burszt a. 76

W handlu ktltnlalaym  Jana Dymnickiego 
w Jaśle znajdzie umieszczenie pra

ktykant i miody kantorzysti korespon
dujący po polsku i nieiu ecku 78

7  L ny arzędalk manipulacyjny raz pra- 
4» ktykaot biurowy z wyn bionem pi
smem znajdzie stałe zajęcie w fabryc e 
Braci Wczelak we Lwowie. 77

jluM UtT11 pól kilo tylko 65 centów 
|j® jn il5 A  niezrównanej dobr ci kawa 

.. aromatyczna równająca się najlepszym 
gatunkom do nabycia jed/me w handlu 
Leaoarda S e ie  ikiaga we Lwowie, ulica 

^  Bh jreo i I. 2. roeźlą wyseła się odwro
tnie i franco. 626

MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY
(1 ct. od wyraża).

PT:
;ny pokój frontowy do nadęcia 

p iń. — Jagieloóska 9, I. piętro.
dla

Od 1 marca są 2 pokoje frontowe ume
blowane, lub bez mebli, Gołębia 3 na 

I. piętrze do podnajęcia. 81

Z Kryaicy do wydzierżawienia sklepy 
restauracja w hotelu o piędziesię- iu 

pokojach. Wiadom ść: ulica Kochanow
skiego 1. 40, piętro II. 79

Z m iana lo k a lu . |
S U ad  F iu  icn Korc yńs r Ł  8

Towarzystwa krajowego dla handlu f  
i przemysłu we Lwowie.

Z dniem 1. marca zostanie prze
niesiony z ulicy Akademickiej na 
139 ulicę Halicką 1. 16. 1—11i

Lwowska filja
T m .  wzajem , kredyt, w Krakowie

przyjmuje

i
i oprocentowuje po

4 od sta rocznie
Oo 2000 koron wypłaca się bez wypo 

wiedzenia. 141 1—4

Dom z ogrodem
300 sążni wynoszącym (niemal w śród
mieściu) bardzo korzystnie do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kancelarji adwo
katów Llalewlczów, Lwów, ul, Wałowa 23. 
Bernardyński 3. 151 1 — 9

WINO chowu*
łagodne, dobrze wyleżate dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. B e i  WU k t  H e r t l ,  
właściciel dobr, zamek Galltsob 
310 Gonobitz w Styrji. n

40 ct.
(w ra z  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą )  

kosztuje 
Senzacyjna powieść

Mm Kola
(przekład z angielskiego).

Należytość przekazen lub markami po- 
cztowemi należy przesyłać do Admini
stracji „ S m ig n iM * * , Lwów, ulica 

Łyczakowska 1. 27.

1 P IG U Ł K I B L A N C A R D A  S
J  Ż E L A Ż 1 S T O - J O D O W E ,  N I E P O D L E G A J Ą C E  R O Z K Ł A D O M  i, J  

O Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną Ud. #
2  Łęczęc w sobie własności JODU i Ż l i n z t ,  pigułki te u ż y w j ę  ę sprApdnie 2  
W przeciw  stabaśdom skr:,fui,cznym , przeciw-ko kióryiii prosie lekarstwa ż- i z i s i e ®  
© pokaza ły  się bezsilnymi, powracaję krwi obfuość i pier-  ^  /  .. O
© w ia s tk i  jej naturalne, obudzaję i rcguluię odpływ krwi ®
© p e r jo d y c z n y , wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- ^  ^
g | iy cz n e ,  wątle i słabe, etc .,  etc.,  etc. ’ 1' ©
O  Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Aptekarz nłiwu Pu .r-r.ric, O
^ o b o k  znajdował się o spodu etvkiety zielonćj. nr.  40, w p w  ^

• © e © © © © © © © © © © ( 7 © © © © © © © © © © © © 9 ^ © $

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniowskiego, Redyka i Tranczyńskiego.
We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiegc i Ehrbara.

Irrytscye Piersiowa
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY . .  

BEZSENNOŚĆ
Paryś.28,til: Bergire
w Kiukowii, w Aptek: 

PP. Wiunlewtklego, 
Redyk* I Trauczyńtklegc 

We Lwowli wapt: 
e r .  Mikolałclia, Wwylonkldgo, Ehrbara I BuckW.

Sjrop i FiiUfiai WapM
pp. GRfMAULT et Cł*. Aptekany 
Syrop len powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader sknteósn* 
iprawlf działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli pieinowych; Uczy 
najuporczywMH katary, zagaja tu 
btrkuły płucne * Suchotników; 
powstrzymujt krz&tzcnut się i za
noszenie w nieustannym katztniu, 
tak rozpajuue nieznośnego dli» 
ahorych. Pod jego działaniem pe- 
<«mm sif noeneustat*, apetyt zwięk
sza się i ehory odzysk aj ■ ssybuco 
zdrowie.
SALAB w Paryże, I, liłta  7 iv lei. .

I w glównyih aptekach.
wm om am m am m m *

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, Ruckera 

i hklepińskiego. 11.5 1—?

b  u ż y w a j c i e  k o ł a  J i i p !
Niedościgniony lekki bieg (dhteg. wykluczonem jest uatężeme), co etanowi wyż

szość nad innymi welocypedami.

F a b r y k a  b r o n i  S t e y e r
największa w świacie fabryka specjalności.

Katalogi bezpłatnie i franco przez Jeneralnego zastępcę dla wschodniej 
Galicji: W i k t o r  B e r g e r ,  Lwów, ulicr. Akademicka 8. 316 1—96

Założony w roku 1858.

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
D O M

wo Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1.

B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M L ćlNTY
sprzedaje 1 knpąje

wszelkie papiery wartościowe i monety
i poleca do ciągnienia 1 marca b. r.

PROMESY na losy m iasta W iednia po słr. 4.75.
Główni* wygrana 800.000 w. a.

LOSY na apłaty nleslęczae pod Jak najkerzystalejazyal warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* preuumerata roczu- złr. 1.70, 

na piawincji złr. 1.80.
f o o o o ^ a o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a o o o c

. I f "  W tp i«rajoi«  p rx« m ytł k r a j o w y  “W i
| Z « d a j o i «  w a z ^ d z i e  t u t e k  N i e m o j o w s k i e g o !

Najtańszem i najlepazem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i D rz y borów szkolnych i kan . 
c 3Vryjnych, oraz towarów wcboczącyeh w zabec peleuia, jest sklep 

S. W . 9 ieT »o1ow rfk iep3  l w 6 w .  p l e *  W ą r i e o y i  B — S r*w jślew *  mraniki wrmrf* «ie franko,

S k ł a d y  w ę d l i n  &k /  v  H r*

znajdu ją  Się p rży  a lleach :
T « a t r a l n « |  1 8  
H a l l o k ł a l  1 8

S eek ie l ( m r m m m w «4

Na prowincję odselam wszelkie 
wędliny odwrotna pocztą za 

zaliczką pocztową. M

Redalldor odpowiedzialny: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-EUrański. A Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


